
. w- '"mą 

tf NUMER ATA: bez odn. mlies. 27.000 mk. z odn.-po.WOCENY OGŁOSZEŃ: ta 1 wfijf* milimetrowy, lub lego mieisee na 4-ej stronie 1000 mk W tekście 1500 marek. 
Ogłosz. zagranic/, linii okretowo 100 S drożej. Cyfrowej'I bil anse o 50 nrocent droiel. „Drobne ogłosz. (petit) za wyraz uOO mk. OgN-sjema zamiejscowe I w numenoh swlateczaiwh 

I posilątecznych o ?5 proc. drożej. Na zasadzie ucjiwal Zjazdu Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty lnstvtucn|Pry wattiych:| społecznych w k ronicę podbgala dolacle* 

•lezptetitistwp 
ii i i iej Małopolski 
alńśka Mrąca do 

Przygotowują jej entuzjastyczne 
| | ' | przyjęcie , 

, Armia ukraińska wraca do wraca 
jftmu; kijkadzfbsfąl tysięcy, ino-

rozproizoiiych1 po Róąll 
łowacjl, wę 
łemczech u-

* lomyllń© 

łdjców rozprosz 
sowieckiej. Cz| 
grzech, Austrii ! 
.zyskawszy Wi. 
'przebaczenie jrzilu poteklegd 
zawito niebawbmjlo Wsdhod-
niej Małopolski i rozbiegnie się 
po jej wsiach i miasteczkach* 
Kto są ci ludzife? ' 
' Zna ich dobłzo ludność pol

ska, dawali sld jej w roku 1918 
i 1919 dobrze we' znaki. 

Mordowali,* n^padaU. rekwi-

kralńscy przygotowuią 
stosć. 

Wydano odezwę do 
ukraińskiego, zawiązano lokni-

ftet ratunkowy, na którego cze
le stoi Dr. Stefan Fedak, oWec 

rowałl," znęćałij śle* nad bezbron 
nymł ii nad n ewfbnymi, dzie
ciom rtawet I Jfobjćtom nie wy 
baezaf. 

Podlj icłt terojreli i grozą tra
wiła todnoM polała długie mie 
siaci. Nawet chłop ukraiński, 
spokojny I osiadfc na aiemi ze 
kgfom wspornlpif owe miesiące 
hajdamac 

A'owóż,»fboljat©rowfe" z pod 
Złoczewa, Lwdwa, Tarnopola1. 
Braeian i Choflorowa wracająjj 
do sWych rodzifi. 

Na iCh cześći prowodyrzy ft-

bsławionego sprawcy zamachu 
1 ta Naczelnika Państwa. I 

Odezwa nawołuje pó składek 
l do niesienia pomocy 'powra
cającym bohaterork którzy ,lpo' 
łamali sobie skreyiNT 

„Niech wyprostują jswe p 
niech-odetchną Ina własnej 
ml, by tern skuteeznfóimogIi 
cować dla ojczyzny'*-*- tak 
sl odezwa do narodu 
«o. 

Wszyscy wiedzą co to 
tm owo wyprostowanie 
deł — w spokojnych 

I wsiach 1 mlastecikmch itcziłie 
sio nowy ferment I nowe nlebez 
pfeczeństtyo, nie mówiąc jtfftl o 
nieuchronnym bandytyzmie,* jp-
ko pozostałości nieposkromio
nych temperamentów wojen
nych. 

A rym temperamentem odzia 
czała się armja ukraińska w* 
sposób wyróżniający. 

[tirzf sią uczą 
Powołanie na, ćwiczenia, oficerów 

_—^--y^raedego turnusu ; 

MłiuStcrJum i Mbiny zarządzi
ło powołanie nai i&mlptygodnio-
we ćwiczenia, wljskówe ofice
rów roeerwy. | urodzonych w 
1895 ri^ bedącyen 'słuchaczami 
wyższych zakładów nauko
wych, uczniamj |zkól średnich 
i fachowych, o 
i nauczycielami! 

' Nadto powolk 
cerowie"re;'ervJ 
tegorii, ai rod/ni 
I mi któm 

profesorami 
ohże uczelni, 
zostaną ofi-

tei samej ka-
,v la^eh 18% 
/nn^li odro-
nic II nn III czenie /"T v\ /'J< 

turnus ćwk/eń. > 
Wszyscy pozowali ufia-rowie 

rezerwy urodzeni w r. l'-s(l5, jak 

również w latach 1896 i 189f, 
którzy otrzymali odroczenie 
stawiennictwa na ćwiczenia w 
I względnie II terminie ćwi
czeń — zostaną ^-Jak się „fii-
press" dowiaduje z irrfarodaj-

h ych źródeł -— powołani na ćwł 
czenla Wojskowe prawdopodob 
nie w ostatnim kwartale bieli
ce co roku. 

Termin stawiennictwa wyzna 
czony został na116 b. mf 

Wszelkie | prośby o odrocze
nie, za wyjątkiem udowodnijo-
nej świadectwem lekarskim 
choroby — uwzględniane nie 
będą. 

i . . . 
Urzędnicy polscy tyranizują 

gdańszczan 
Nakładają M nich grzywny 

v,nriiazvZ9|cc 
H.p. po 1000 ink- polskich 

j ią&mw i l e ^#§ 
^$cypWnąrtiap Lia tyft 

"' wdiM3skow9 * 
iii- powali Polski 

w oaaih nieircćw 

* 

Gdańszczanie Idi do Kanossy 
C l i l i , I t poFltyka ki i Senatu zuboży 

i i głodzi ludnoiC Gdańska 
Starła sit na cilnlatra Kltrnlka 

Wiadomość o za rządzeniach 
rządu polskiego ogranlczają-

(•cych ruch kr,aniczny, Wywarła 
w (Idańsku przgnćbiające wra
żenie. Ludnoić iywi obawy, iź 
zarządzenia tę uniemożliwią zu 
pełnie aprowizacje woJncgo 
miasta, jeśli obostrzona kontro
la utruJiti kaszubom przywożę 

Szanowna Redakcjo! { 

o ne nie zamciuujm piv pu u\> 
w|e 24jrodzin. D\Ą scharak 
ryzowania lego zarządzenia 
pisze fakt, jaki miał miejsce 

rzeczy talem artykuł, we-
g którego jobywatele w. m. 

a będą ukanani grzyw-
w wysokości a i Ji.000 marek, 
e nie zameldują |się po upły-

Dl«ś schafakte-
o-

piszę fakt, jaki miał miejsce ze 
mną w roku zeszłym w Gdań
sku. 

Było to w lipcu roku 1922. i 
Przyjechałem do Gdańska na 

konferencję w pewnej sprawie i 
miałem zaraz nazajutrz udać się 
w dalszą podróż do Berlina. 

konferencja m u - t k c w a n o Paszporty. 

miast 
lleelem 

oc*$rndftd 
o godzinie £f j | i 

i widząc sł$ zmu-
w moim przewi-

walć w 
się natych-

ra meldunkowego 
wania się. 

Atoli biuro było już o godz. 
3-ej p. p. zamknięte. Postanowi 
lem wobec tego meldunek mój 
załatwić nazajutrz- earte po o-
twarciu Mura, có o gbdz. 8-ej 
rano się oobywa. 

Nazajutrz o fódz. 7-oJ, będąc 
jescze w ł^fku, słyszę 

Podelrzene transporty $wlń 
Czy też one; nie są z Polski? 

Przez1 stacje l>?iedzice i Ze
br/* dnv -pr/.ccp^il/a dzień "w 
d/iu'i znaczne trii:aporty świń 
do L/.echowowalci.. owinie te 
niK-lmdza jakoby i zagranicy, z 
ł.mwy, Ilstouii ii I Litwy. 

Władce -celnie! nie bardzo 
dżinie dowierząjl deklaracjom 
zatrzymuiaItransjfcrty odnoszą 

t zapytanym do Warszawy. 
czyt(el-
gdyby 

sic 
Bardzo by byli radzi 

nicy „Prasy czerwonej* 
story n^iarodajne zechciały 
ezemprędżej wyjaśnić, czy i Is
totnie są tt> ostońskiej łotewskie 
i mśwskit}, czy też pfra^dziwie 
polskie... świnie. 

O^ry olbzym Północy 
Pet^rs^iig cofnął się w rozwoju 

o kilkadziesiąt lat wstecz 
\ 

Polorśhnp/ n 
'.•415.71 Ml it,„.. 

1917 liczi,.;" 
J.3iHJ.0(i(i, v. 

v \AW.um, v. r. 
" a w r: 1 /̂i) 

A v\;icc. v r 
burg tiiiat tak; 

x iąk przed Si 
IS71 

WreszuV SMJS I 
nauy dnia 15 ,rn 
dzil \\| 1'ctorsin 

ai w r. 19J6 
>\\. W 4 

snadta do 
9ix — do! 
do yiHj.OOfJ 

?.<łil(! 

Ludność Petersburga w r. 1923 
składała się z 503.307 mężczyzn 
i 564.021 kobiet, czyli że na IDO 
męczyzn przypadało 118 ko-
kiet; w r. 1920 stosunek ten był 
jeszcze bardziej niekorzystna 

'oters-i] dla mężczyzn, gdyż na 100 męŻ-
Sudnośćj czyzn przypadało 139 kobiet 
w <rkni Pod tym względem w s 

'dzie "ludności zaszły w Pet 
i- d iko-i burgu kardynalne zmiany, a, 
MV j.j r- vx j C m przed wolną, podobiiie 

1 _'i >'' ^ , i w; imiych miastach Rosji, lic 
, ,. , . u " ' ' ' ' . ' 'b i i mężczyzn byłą znacznie włę 
te sam,̂  liczbę, co i w u,ku ,1S<P i (wa> „,ż U c z 5 a i kobiet - , 

we drzwi pokoju hotelowego i, 
przedemną staje policjant prus
ki, który btą wstępu żąda ode-
mriie paązpottui Byłemipewnyj 
że zaszła jakaś I omyłką ( z ca
łym spokojem oddaję [ schutz-
manowi paszport. 

Wtedy policjant Mt tracąc 
i i' r 1.„;„,.». -

czasu na tfomaczenia. zabiera 
rni paszport 1 nim zdążyłem się 
zorjentować, już policjanta, ani 
paszportu nie było i,dosłysza
łem jeszcze kilka słów rzuco
nych mi na odchodnem, abym 
po paszport przyszedł do biura 
meldunkowego. 

Ubrałem się prędko i polecia
łem do ow»go biura wciąż1, pew
ny, że Kaszlą jakaś omyłka rI że 
zaraz się wyświetli i dowiem 
się o co właściwie chodzi. 

W biurze zastałem Jeszcze 
kilku obywateli, polskich, któ
rym w ten sarn sposób skonfis-

1 od nich .dowiedziałem się 
powOdu tego kulturalnego spo* 
sobu zmuszania obywateli pol
skich do meldowania się, w cią
gu 24 godz., a gdym się zwrócił 
o zwrot mojego paszportu, to 
urzędnik'mi oświadczył, że 
to, żem termin przekroczył mu 
szę zapłacić 300 marek niemiec 
kich grzywny. 

A było to w Hpcu. zeszłego 
roku. 

A teraz mott odnośny 
dnik rninisterjum spraw w 
trzriych ^rirticzy. ffe < 
w. zeszłymi roku wynosiły 
marek nkttMeckloh. i niech po-
'równa, "fciyj wyznaczona diii 
grzywną \ i i takie samo prze
stępstwo u pas ze strony obywa 
telą* gdańskiego w wysokości 
1000 marek pis. nie jest zbyt 
pobłażliwa. 

Łączę wyrazy szacunku, 
Staty czytelnik. 

Polskich dezerterów 

Gdańsk fesłf jak 
punktem kopetńtrfcyjnfni de
zerterów z Poł$kl, ktoriy znaj
dują tam utrudnienie |wbrew 
gdańskiej ustawie o 
cji, która została uchwalona 
u. „» Ł 

uclî  

i na pod-
z Polską. 

do swej pollcH 
przez tamtejszy Sejm 
stawie porozumienia 

(Maftdt gwałci tę ustaivę I 
przyjmuje dezerterów z wojska1 

polskiego do swej policji łub na 
wet do służby celnej. 

nie żywności 
Gdańska. 

W szerokie! 
ności ujawnia 
gie powtarzaj 
gów z Polską, 1 
przez senat, 
procent niei 

Sopot, Oliwy i 

warstwach lud-
niechęć do cią 
eh sje zatar-

irowokowanych 
poważny 

iw żąda porozu

mienia i spokojnego w spółżycia 
z Polską l potępia politykę sena 
tu. która doprowadza do nieko
rzystnego rozwoju łyda gospo 
darczego. Przeciwkb zarządze
niom rninisterjum spraw we
wnętrznych o przytpusic mel
dunkowym obw.ałcli gdań
skich przybywających do Poj-
t.ici. senat wniósł skargę do wy 
sok jego komisarza Ligi Naro
dów wskazując, iż przepisy mel 
dowania obywateli polskich W 
(joańsku są o wiele1 łagodniej
sze, niż te, któ>e wydal minister 
Kleraik. 1 

Jul 

Hołd ni 
W obchodzie 

naznaczonym 
b„ dla uczczeniaii 
cznlcy komisji 
ra na schyłku 
lecia wśród 
padku, tak jasną' 
światy przyświeć 
wychowania 

żywy 
bierze ©gól 
i uczącej się 

W ścianie 
przy uL 
clła się siedziba te} 
nej komisji, staraniem: 1 kosztem 
nauczycielstwa polskiego, wmu 
rowana będzie \ 

komisji edukacy] 
narodowej 
listwa I młodzieży szk 

ileuszowym, 
z odpowiednim złocojiemij lite
rami napisem. 

Dzięki zaś funduszdjn ze skła 
dek uczniowskich, mr^konane 
b<|dą popiersia ua&nakonait-
szych tej komisji działaczy: 
Konarskiego, Kołłątaja. Lete-
wela, Niemcewicza, firamowi-
cza i Chreptowjcza; 

Ta cześć serc 
a ducłiów 

wielkich z przeszłe 
n.ężów nauki i. 
Jąwem 

prawdziwie 

Z' 
dziert 

Igrzyska G8teborskte 
misdiynarodowych 

wyników, W U«g* Mi 

Drutf d 
igrty«kj |&t« 

łSM wtf. swfrt^*ył' *xw*ó Wtd« w 
doikon»łyna cz*tie 3»m. 57 lek.,"bijąc 
niemc« Peli«r» (3 m. iS9 i.) i 
rodak. HtłttjM [4 Hi. 06.3 *.). 

Wynik 

ków iw 

14 

42£ «ek. o 
finlandczy-
na! te nit 

(owego (41,3 rtkj. W biegu tym dru
ga była otada Szwecji (43,3 a.), a 

friecia - Norwegi (43,4). 
ku osu\jni<to równł«t wyoi^i pimr*r> 
tzors^dne: 1) T 
13,35 rotr., 2) Jonłlon (Siwaija) 
mit., 3) Wolll (Niemcy) ! 11,46 mir. 
W n a d * AyMęm iwyci^lyl' b«tke«-
kurenryjnie iinUadetyk Niłtyaa, « « -
tając prawą rąką 4 0 5 5 mlr.ttaś eMu-
racz 88.515 mtr. Najiłabr.iy wynik 
oitiAJaieto w Wefi Ml i f t mtr. g pl^ł-
kwmt, w "którym 

"•(ląc 

W miernym ccąiie p , l i«k., 

Sprawy dewizowe 
(Telefonem z Warszawy) 

DM* rano wyjechał do Tcicwa prw 
wodnk^ący Komwfi D«wł*©w*i p. 
StaUtkwiet, celem uregulowania na 
miejscu apraw dotyczących znpobłełe-

A u n # f* n In u tti t u j a 
w naństwie niebieskiem 

Mordy i rozpusta M uHcach Pekinu 
Groźna „Dzlan" gwałci świątą tradycją 

• ; l i 

mieszkańców, t j . in; 

LONDYN, 7. 7. - (%el wł. 
depesza skażona). — Donoszą 
tuhz Kalkuty: Wczoraj przyby
ło do Kalkuty aeroplanem 
dwóch anglików, z Pekinu. Opo
wiadają oni o strasznej anarchji, 
szerzącej się w Chinach. 

Rządu jakby wcale nie było. 
Ministrowie nie mają pieniędzy 
na prowadzenie minłsterjów. 
Drożyzna szaleje. Mordy i na
pady uliczne są zwykłym zja
wiskiem. • 

ulicach Pekinu czttują na prze-|c5!V^ , 
chodnlów Jak tylko zmrok zapa-' » u z i a n 

dnie. • Cudzoziemcy chodzą po 
ulicach ze służbą uzbrojoną. 

Szerzy się również w zastra
szający sposób prostytucja. 
Chinki z nędzy oddają sięroz-
puście. f 

„Bractwo Nieba i ziemi" I 
„Związek 
Cineu-sle 

trójcy" Fu-eze-siu l 
dwie organizacje o dążeniach anarchistycznych po-

Rabusie pa pryucypalnycii łączyły się tworząc terrory rwttf-

organizac je pod nazwą 

Terroryści na znak dokony
wanego przewrotu zdfclerają 
chlnkom bandaże krępujące sto
pę. 

Jest to gwałt na odwłecznym 
kim, wy-zwyczaju starochińskim, 

ir.agaja)eyin, aby wierna teligji i 
państwu chinka miała nieroe-
winlctą, malutką stopę. 

Akty twrorystdw doprowa- „ ^ ^ „ W i 
djają do krwawTCh starć z lu-lnym wydania i 
dnoscią. 

Czy to prawpa, 
te pan Seyda ma 

ustąpić?; 
P. minister 3eyda,' który 

miał się udać na konferencję 
ryską zostaję w Warszawie. 

Pewne koła poselskie twier
dzą, źę Rada ministrów posta-

f nowiła powstrzymać wyjazd p. 
Seydy ze względu na , możli
we ewentualpe zmiany* pa sta
nowisku ministra spraw zagra
nicznych.. 

„ftłos opozyćjł" 
zarówno 

nie ma szczęścia jak 
I Jego protoplasta 
Upatrując w treści artyku

łów pod tytułem „Francja i 
Polska wobec faszyzmu*' i „A-
narchizowanie armji'' zamiesz-* 
czonych w numerze 3 i dnlar 7 
lipca „Głosu Opozycji"; cechy 
przestępstw w K. K. przewi
dzianego Komisariat Raądti na 
m. st. Warszawę obłożył are
sztem niefortunny nujnfr. Przy 
równoczespem wypczenhi 
sprawy sądowej przeciw win-

'nłWiago, 

file:///AW.um


^Hdy Boźr u (oirtu XX? 
Pojedynki potępione przez 

Koiclół, wiedz* i prawo 
, I Obyczaje śr$śn\ovMua 

schować do muzeum Tow. opieki nad 
1 zafcvtkaml nrzeszłoSd ' > i 

Na 2f posiedzeniu Senatu S. 
ks. Adamski i jego towarzysze 
z C * w ^ m « * f « « wnieśli ln-
terpelacte w spraWle *wulcz»-
nia pojedynków. lyi 

Interpelanci powołują się na 
Istniejące w prawodawstwie 
wszystkich części Polski. przo-
pisy zabraniające pojedynków i 
naznaczające wysokie kary za 
nie. 

Tymczasem nawe władze 
nletylkokrzepisów tyok nie sto-
suk ąJi ', 

oooh ala Sen karv«odnv 
1 KwyccaŁ 

Nleda «o minister wojny 
zwolnił i aresittu oficera, by 
mórł atMnuć do pojedynku. 

CMmowa stawien|a_sie do roz 
prawy a bronią w reku trwają* 
na jest za czyn hańbiący I »o-
wodułe usunięcie z armjl. wla-
d « wojskowe wprowadzają 
wlec do wolska 

nrertnus oołedwifców. 
Choć pojedynek coraz cze-

Śclej strasie nieszkodliwa for-

ijeflynku Jest 
111 Konstytu-

mulnoścla, kończąca się dobrem 
Śniadaniem, tolerować go nie 
m o t a jako zwyczaju średnln-
wiecznefro. nktgodnego z 

jtrzeoitani rtttcl 
i prze* Kościół katołtakl suro
wo wzbronionego. 

* Przymus pcjed; 
sprzeczny z art. 
cji polskiej. 

Dlatego te* interpelanci zapy
tuj* rząd jakiś poczynił lub po
czynić zamierza kroki, aby 
prsteptey1 freeeiw pojedynkom 
były wykonane? 
.' m sanitarka prseclwdsiałać 
tr iuM, swybajowii prtymu-
sowi poJedynWw w wojsku I 
wśród eywIWych, ortz swal-
ezai kodeks honorowy niezgo
dny z etyka l prawem?. 

Wreszcie ety wniesie ustawę 
o obronie czci, któraby w tej 
dziedzinie ustaliła przepisy kar
ne ( zniewalała do praedklada-
r.ia podobnych spraw sadom? 

I Dowiemy sl* co przyjdę 
Marszałka Focha kosztowało 

We wWek da 10 lipcao go
dzinie 74et wlecz, odbędzie się 
peatoitrente komitetu uczczenja 

"" i Focha. 

Porządek dzienny obejmuje 
sprawozdanie kasowe I sprawę 
przeznaczenia pozostałych fun
duszów. ,,*..,_.. 

Jakie skarby kryją plaski 
Pomorza? 

ludy słowiańskie 
owiły znaleziska bursztynu 

rzchlych czasów] Od 
dyną 
Ba i tykn v s11 i toM ftafezisjć 
bwrKtynu.| Plirwoto* ludy, 
outUeszkujące Powozie ł Pru
sy, pływały gó lako kamienia 
ozdobnego. 

Każda ibi za 1 najgwattownlej 
a«ia wtohui i, wzdymająca po-
wterzcbnię mowa, wypłukuje 
okruchy'bi rsztynu z dna, pę
dzi ku Udo vi i wyrzuca na 

piaiczyste wybrania, 
Otulone piaskiem, gromadzą 

sic one z biegiem czasu-w mniej 
lob więcej obite nakłady. 

ŁatwQ»ć, z jaka fale morskie 
rsztyn. ilest zupełnie 
ł, jeśli się zważy Jego 

właściwy,. Miejsce 
wdz|e,t<wi*cosJo-
burza zaciszne za 

Iza bursztyn 
tworząc znaczne 

a. Niemniej waz-
osadzaniu się bur-

odgrywają również 
e ławice piasćzyste 

W r e ncksając 
fal pędzonych ku 
Iwytnull go na 

cle. w ten sposób 
wybrzeża, czy to 

dłem morka. Czy to 
niewielkiej glebo-
, się znaczne nie 
zenia bursztynu. 
dna morza poła 

Sie irzfr pomocy wielkich 

^ ^ is»ralowycu słset 
^GfeS^Slna lądzie, za* zdobywa śle E 0 w 

całkiem1 prymitywny sposób, 
kopiąc w wydmach wybrze*-
nych doły az do głębokości po
kładu, a następnie wysiewając 
go <* plasku.; Na pomorskiem 
wybrzeżu produkcja bursztynu, 
wydobywanego z dna mona. 
przewyższa znacznie pod wagle 
dem Ilości produkcie bursztynu 
wygrzebanego z plasku n!a la
dzie, — natomiast wartość tej 
ostatniej jest znacznie wyższa, 
ponieważ na ludzie znajdują się 
większe I 

brzegów 
&wynvi 
wzdłuż 
nadzwiei 
pod nie 
kości, t 

Burszt 

l l i a 

się przyczynił do odr 
Pp. Itftfl^rmM, t)y l«§, Dff*ClVhowtkl, 

CI«I 

•r» d*knri>wani> arderetn Po-
RMIIIUU urzfdniliów pt<u R»-

4* wn i i dfplowuAI wrę. 

D.ko«* Mky«w>li fMSasłrik '•»-' 
d,ł»|n p. Ro4r<chLi«k»wikl, Inrch 
mie6w l»Włl«l»l«y«:l>, pp. Orłąg, 
Pm,k { DtięoMowM, •!. rtf. I t«-
ttnnil ##-•• OłwteowtW, Ang«WM i 

oieknleisze ofcazv. 
Gniazda bursztynu sa niere-

fuląmle wi łabe po oałem wy
ryto: ze wzRledu na swe bo-

OTetwo zastettfe m uwagę m-

Misko brielw morskwr* w H« 
bokoicl %,1~W m, pod grun
tem lasu wysypują liczne gnia
zda; w latach 90 zeszłego stu--
trela odkryto wierceniami na 
znacznych przestrzeniach nad
brzeżnej niziny w głębokości 
kilku metrów * | , 

m>d piaskiem wydmowym 
obfite nagromadzenia burszty
nowe. Na ,wyb«#«u d f t ^ j 
niemjecklei prowittcji Prus 'Za» 
cboulteh istniało ^ okrbgów 
%-ydobywc«ych. Na obszarze 
dzisiejszego wolnego miasta 
Odansna Istnieje leh obecnie 
kilkanaście. 

Ani alkoholu, 
! ani tytimłu, , 

|; ant kart, , ' 
ani kobiet 

mm zai^oy ,i h, 
miał pewlers oołskl botanik dr. T. 

Schwytał no w Amoryca szczep 
i Indyjski 

Nadzwyczajna przyj^dy I dobre skutki 
W tjłch .powrócił do 

kraju po dziesięcioletnich prz; 
Kodach znany w sferach nau
kowych botanik p. Dr. T. 

P. Dr. T. o postaci .wybitne
go naukowca, chudy, blady, w 
okularach na nosie był zapalo
nym zwolennikiem Ełsów I pro
pagatorem Idei poczwórnej ab
solutnej wstriemlełUwotcl w 
myśl zasady: nie będziesz miał 
ani tytoniu, ani alkoholu, ani 
kart, aiłl kobiety! 

Świetny ten uezony zaprag
nął poznać florę nowego świa
ta, wybrał sic w|ec w r. 1913 
do Ameryki na bidanie wodoro 
stów. 1 badał, badał w Stanach 
Zjednoceoaycb, badał w Bra-
zyljl, badał w j Fhrułie. badał 
namiętnie I • zaparciem sie sie
bie. ZWór rósł, tle w miarę 
wzrpsti zbiorti, nasta chęć dal
szych idobycty. t [ 

1 szło wszyiłko dobrze jak 
dlngp ttaowy polował się teza 
giem rzeki Jurua i Jun»mWHM 
niezłe mu się nawet działo na 
Pampas dcl Sacramento, ale 
gdy przekrootył rffke Huatla-
ga ~-t>«dł grom. 

W chwBI, idy akjwmietaty u-
Clony wyławia! * AM Huatlagl 
oetUH rodałnę wodórpatów, oh-
skoczyli go tamtejsi czerwoni 
indjanle. ż płamienia wielce wo 
jownlczych górali — obszukali 
go do koszuli, a skoro nie znale 
iii ani whisky ani tytoniu za
wiedli ae do wodzi. 

Siwy Labadz MMTM miał 

zmierzył od sfópfdo głów chu
dzinę, łysy skalp ni* bardzo 
przypadał mut do pasa, zastano 
wił go jednak profesorski ziel
nik 1 porWhis okułary na nosie. 

Siwy Łabędź dbał o sławę i 
wzrost swego plemienia, plemię 
%a& gjinclo i marniało, młode na 
*et męłatkinie rodziły dzieci. 
Siwy Jiabęd* leczył lat BO I wi
dział, kk z, roku narok umnWj-
szalo ale jetb i|vtóaztwp. 

Zrozumiał, ł e biały człowiek 
w okularach na nosie i z aiehti-
kiem «a_»lecach nie Msi pospo
litym czjowiekiem ale czaro-
dzlejskiin lekarzem, który przy 
'wróci c^ęrwonem kobietom s! 
łe rodzeń a. i i 

Kydal więc mądry ręjsckaz: 
ary okulaprlk pozostanie 

wśród nasJi jeśli nie spra%vi te-
ikro swyrW Małym roBumem w 

PORADNIK DLA ZŁODZIEJASZKÓW 
Baczność, 

zwolennicy *zwarcówekt 
Okradania Skarbu państwa mott 

waS droflO kosztować 
Celem skuteczniejszego itwal jak! 

czartla prr.estę>pttw ikćyzo-
wycb, mlBłstorptrr itaflu o#ra 
cowtlo rozporządzenie, które 
w najbliższych dniach ukale się 
w dzienniku urzędowym raW» 
•terium łkarbu. 

Rozporządzenie to refuluje 
sprawę wypłtt-nagrod za 
•chwytanie przestępcy lub po
moc w schwytaniu i wyznacza 
wysokość nagrody sa te ctyn-
nośei do pełnij kwoty podatku. 

skarb państwa utraert lub 
•WH* -Utratę był narażony. 
Iffófly mają prawo u sws 

cy cl, któray do wykrycia prze 
Htpsiwa siej przyczynili, tak o-
,»o*y prywatę jak -urzeilnlcY. 
a^cyz, i , t 

Rozporządzenie to ,nlewat« 
pili zachęci obywateli do wspul 
d*ilałanta* władzami skarbo-
węml, aby wreszcie położyć 
kren nadużyciom jakje si.; v.-
dziedzinie podatków pośrednich 

Człowiek człowiekowi odgryzł 
kawate* nosa -

(Od wartmwMkgO kor&po*de*ta) mm* l 
W zydąwskłm Związku za-1 Wre«cle jeden z mówców 

watowym pracowników odzie- uderzvl dn«rii*n „ i . , ł , 
lowyh w Warszawie ft«e«no L ^ i X a i l i S S S . ^ - ? 2 S L i 
nr. 19) odbywały sit w*h«ry do S « o o ^ S ? , ^ ^ ^ 
$««ądu systemem proporcjo- i T ^ S ™ ! . 8 . L . ^ , 1 ^ : . 
nalnym. Obsady trwałf bar-

ciągu trzech zmian księżyca ie 
by sona najukochańszego me
go prawnuka Pelikana poczuła 
się niańka, wisieć będzie na spo
sób europejski. 

Dla pewności zaś, by nie u-
clekł podetnijcie mu podeszwy 
u nóg) 

Rozkaz spełniono i dr. bota
nik orać Wstrzemięźliwy w czte 
rech kierunkach Els wniesiony 
został do wigwamu M n l f m 
gdzie iyła rozkosznouda Mio
dunka prawnuczka po kądzieli 
Wielkiego, Gąrdłacza. • 

wstrzeml^iwłe^ISaUł sio zim* 
nym potćm I jął izukić botani
cznych ingrediencji 1 tak długo 
szukał i szukał aż Miodunka 
zwiastowała pradziadkowi ra
dosną nowinę. . '• 

Wtedy dopłato rozeuia się 
alńwa iekarza. -

dził, przyprowadzano pacjent
ki wiec leczył, rozgłos jego róa 
błagał się po wazystkłeb gfr-
rącb peruwiaftskiCB, pleinia(» 
sajiiednla^aadrościły Pelikanom 
wi takiego cudotwórcy. , " 

Ale otóż gdy pewnego wie
czora zajęty był biały okular-! 
nlk lecaentera Czubatej; Mako
lągwy wpadł! chytrzy sąsiedzi 
z pod Cajatcmbo i ukradli KO 
dła swego plemienia. 

Skoro tam rok cały wywią
zywał się chwalebnie z szlacnet 
nej roli lekarza, odstąpiono go 
za 50 wołów, 10 strzelb i 14 bu
telek whisky góralom z Huan-
tu. 

I to plemię uczuło b 
yfłoae skutki wiedzy europej
skiej. I byłoby do daWaJ obda
rzało go swem zaufaniem, gdy 
by nie tęsknota do kraju, jaka 
wzbudziła się w sercu IUCZO-
neffs 

Vdało mu sie wywieść w po-
czerwonych gospodarzy I 

ztiedz do limy skąd i zabrał ?o 
a w * . _ .-. J i Ł ... ._ ..A.J. ^ ._ i _ t _ * do Europy okręt portugalski. 

Młody uczony ule przywiózł 
wprawdzie do kraju wodoro
stów ale cieszy się śwtetnem 
zdrowiem, tak utył. że go nie-
poanaja przyjaciele, a obecnie 

jednej z 
po waka-

pędza' wakacje -u 
wsi małopolskich, pf, 
cjacli oddać sie umiłowanej bo 
tanic|c. t >. 

dto długo I mówcy doszli do 
Stanu 
niesłychanego zacietrzewienia. 

Rywalizujące stronnictwa ob
sypywały się wzajemnie ste
kiem obelg, zwłaszcza kotnunł-
ścl odKrazal! się pozostałym 
partyjnlkom. 

wać najrozmaltrze piiedinlot^ 
puszczono w nich pieści i zęb\-. 

W wyniku, .lanklowi Fi-yd-
manowl jakiś przeciwnik połitv-
cztiy 

odgryzł nos. 
a Chaim Segał otrzymał ranę 
tłuczoną Kłowy. Pozostali człon 
koWie Związku ponieśli lieisze 
obrażenia. 

Jeszcze skóra na baranie 
a lut rzeźnlk pije za nią 

Bolszewicy umłcścIH 
na swym herbie kult) ziemską 

kuli riei MOSKWA (Kos.) Bleiąca 
aęajja Cant Kom. Wyk, między 
Innęmi ma załatwią, cały sze-
reayspfaw. dotyczących oznak 
zewnętrznych republiki sow.. 
Dotąd zatwierdzono projekt 

!
l«rbu państwowego 9. S, S. R. 
związjcu socjalistycznych sow. 

republik), który przedstawia 
skrzyżowane sierp 1 młot na tle 

Co się dziele za srebrnym 
ekranem? . 

Z tajemnic grozi przejmujących 
scen kinowych 

Powijamy wszyscy nie-
łwykło popisy akrobatyczne 
artystów kinowych, zwłaszcza 

5 tak kwanyćh „filmach detek-
waych" 1 nic jesteśmy w sta 

t.lc zrozumieć iechidkl ich wy-

c S w M e i e , »e wszystkie art-
kana techniki filmowej znają 

-I tylko specjaliści większość je
dnak zorała jna ujawniona I nie 
jako j^imskowaB*''. 

W Nowym Jorktr zamieszku
je specjalista francuz, który u-
zbierał i zbiera dalej piękne 
sumki za Imitacje filmowe, spo
rządzane dla wielkich wytwór
ni. ' 
' Naprzykald ĵ bohatar> który 

nie jest zbyt dflelnyirr jeźdl-
cem. ma przeskoczyć pot wy
sokości ośmiu do dutie 

Bitduje Się maNpłoldk. a pod 
• ' narwsi«Hi nim kopie lamę j m 

dłenię na lllmlc 
Widzimy 

linie uoto we. 
oddali bo. 

hatera łub bohaterkę skacząc) 
do wody. Okręt jest zdjęty ni 
morzu; ale wysiłki ..tonącego" 
;odbywają się ^basenie, które
go nie brak terać w żadnej wy
twórni, i 

Walka okrętów zdjęta z mo
deli kartonowych, zauBatno-
nych w żabki I sztuczne ognie, 
przeniesiona na obraz prawdzi
wego morsa, daje złudzamę 
eksplozji tonących statków. • 

Aktor, wiszący rzekomo nu 
szczycie ogromnego komina, ła 
żi po nim gdy komin ułożony 

S!St płasko na ziemi, trzeba tyl 
o pod właściwym kątem kie

rować aparat , 
Prawdziwi łzy w oczach bo-

łsałerki niwlfcme dla, ekranu. 
Zmieszana Ą] gliceryflą woda, 
WfBeiKaona w kątacji powiek. 
daje lepsze *r efektow»ie*z« 
łzy. 

Naturalnie, ^c bywają praw* 
głęboką, Skąd kierując I w rórę dziwę karkoJamne sztuki, ale 
aparat. roW się «#Jęc* - i złu- mi bardziej w rtałazW ftlinowe 

postępują, ten 
podsuwa się \fidzowi. 

Ai 

/ 

klej' w garnie, składa
jącej s|ę i kłosó# l napisów w, 
sześciu językach: „nroletąrju-
sse wszystkich krajów, łączcie 
s i a l " , • - • » 

Napis ten umieszczony bę
dzie w językach.* rosyjskim.. 
francuskim, niemieckim, angiel
skim, arabskim i chińskim,,. 

więcej imitacji 

WITAMINY 

! | aromat ukochanej 
Według teor|I dra Lahmanna 

Nawet francuzi słusznie scep 
tyczni waitlędem wielkości nie
mieckich, uważali Dr. Lahma-
na z \¥el$sert!irscri nod Drez
nem za Renialnego lekarza. 

Pracą zydk Lahmaną było 
uzdrawianie lub wzmacnianie 
ludzi za ilam cą lecznictwa „ku 
chiiią natura! la". 

Sałaty,! o\ r*e. kwaśne mle
ko, orzecjiy, możliwie duto su
rowizn, a rrn iUwiu mało rrrtesa, 
suszone łlsci r rodzynki z bla-
lyni nakrtern drożdży o r a z in
nych grzybków mikroskopo
wych — to byla*podstawa jadło 

dajni Lachmanna, a jadłodajnia 
jego była podstawą kuracji 

Tysiące 
a w tej liczbie znaczną ilość na
szych ziomków, przeszła kura
cję Lahmana 1 przekonała się, 
że jedząc mniej niż u nas, moż
na sic jednocześnie lepiej posi
lać. 

Obok jedzenia stosowano ma 
sażc. które doprowadzały do 
normy żołądki, rofSfraone 
pracz fałszywca nadmierni je 
dzenic. ' 

Kuracja przeto uczyła mniej 

alMtanaj^Mii 
jauać i ipiniejszala pojemność 

Cbociai sa czasów Lahman
na ani nazwa, ani , 1 

tsMai nla Istniała. • 
ten aenjabiy obserwator natu
ry, stosowa! prawie dokładnie 
wskazania zgodne f nauką o wl 
tarninach,) 

Jesfc snostrzeteń za 
uwagę fakt. ze Lab-

szereg chorobłl-
dlości 11 człowieka 

powonieniem. (Ce-
równie* słynny 

Oto reumatyzm charakte
ryzuje J | 

kwaśny zanacli men. 
który wT t̂oatifc .wwesniej nil 

^ & u s k ł o « l y ^ d o saefet, 
zjftwla sie stęchły. słodka-

wy pdól ropy, dalej odóriąel 
»wrasaoię jaWegoi kiwu ' 
ry kst także Właściwy 
reuthatykrim. 

Zitpncb acetonu odznacza cho 
rycb aa Aałądtlt hm na chorobę 
cukrową. 

Ptzyczyną śakich (Morów 
jest okoliczność, ze chorzy ma-
M V swem ciele Hcby materiał, 
który się łatwo rozkłada s odo
rem stwoistym dni każdego ze 
stanóW chorobllwychx 

OdJttry trudno jest opisywać, 
więc Łachroann ponadawał róg 
nenaz^T, Jak 

odór nMłanchottcany, 
hypohondryerny. histeryczny. 
Specjalnym zapachem odznacza 
ją stę chorzy na raka. i 
, Jak to już I przed I Lahma-
nero stwierdziło wiefu uczo
nych -i- nłetylko rtmjdp' «wi*-
rzętami, lecz I miedzy ludźmi, 

sympatje, a zwłaszcza miłość 
między kobietą] l mężczyzną o-
pieiiatn się często nawet na nie
uchwytnych wrażeniach .powo
nienia,; / 

Nieraz odwraca Się człowiek 
Jakjfdypy przeczuciem wiedzio 
ny" I spostrsefa piękną twara. 
Był to poprostu 

pobudzonego zbliżeniem'sli» oso. 

To znowu osoba, której ryl 
som twarzy lub kształtom figu
ry nie mo ma nic zarzucić, r-
budzl odr wf, opartą na powo-
nlełilu. Tl imaczy się to mstynk 
teib, wskiattiącym unikanie o-
sób nic nadających się z powo
du zdrowia do podtrzymania 

Osobom, którym aromat od
biera t» zw. szeseiele do ludzi, 
wiele pornaca, Kdy ,» • ^ . 

orawldł( wa kuchnia 
• zdrowia oraz 
przemianę ma-

poprawi ich s 
z nim .zlicz*, 
(torj w ciele. 

Dr. Lahmj... 
wielokrotnie k 
naskl małlcńsL, 
zgoda, gdy jedl 
przebywało 
jego kiichnj. 

Jedno z małż 
ło się ąntyria 
glego zapach,, 
jadać w sposób 
zdrowia. 

Świny Wied -__ 
faktu, i e u rtejętność lu
towania, uzdoir enie I. życz >-
wolo kucharki I b samej gospo
dyni rozstrzygt ą 6 szczęściu 
całego domu. 

Warto nad < m I myśleć, ł 
działaC w tym 1 lenniku. 

ffWU. 

zauważył, że 
:yły się nięs-
ai powracała 

z małżonków 
tygodni na 

:ów pozbywa 
lycb dla dru-
bo przestało 

szkodliwy dla 
łutąj 

file:///fidzowi


Stollcajiajkranłc 

Uuych cicł* 
Ik» rur ajuMf *4 u 

fot>li«m w i kłótni * 
godnych młajtrtcrjAw ••» 
»ob»o*< BMłudh*< tl« nH«lu 'pocjew-
nycfi «a»|<lot»k i *ot*ntycwych opo-
wUdaA 0 aW«(łłi*^« Innych r«tor-
I6w. WyiUroty |edi»k *w»«>̂  «* d r" 
tą iiUr«, ąby kU dowiedli** w ja-
kttsm* Wo«c lĄsdawem, #e wlanie 
mtaiłłrfium, w którem byliśmy pnrJ 

\ chwilą, to r-biofowitko n.ijzab&wrtlei 
\ urych kawałów biurokraty""?'*. l" 

nirwyciłrpana *ludni.i Wtłoryjfli \<A-
i nowinie iitawnytch i fu.lnych.jM.-

^ład/ot H ?a> 
ita.»d&rót. 
najbardziej jsiskm 

nych 
to 

Gdybym był 
ćduktorem Mtyryewwjlo W«na, «»«-
p.^w.ibym w^yttklehftyeh p*»ów 

Ale 

/Hinlstcrjum Y. o minltcrjum 
minitterium "L «.X. i «. 

Wfydre państwowe u ' f *•**'" *'< *° 
zloiliWym pr">!i»"m 

mor*»dowy<.b. "" 
tirt^dnlry «"'' 

Ratowałbym w»*yttk|eh 5 tych | 
juko »lnłye'» współpracownika* 
rwmiewA* fulem nniwzi* tylko wpól-
pracownlkłem „Kttijero'? Cierwoa«j[o 
MuUam wetu* takiego j#<!n«go. j*dy-
urgo w Pol*w mz«du, .'któryby rpójl 
o ws*Y»tltich uswiypliwt* ni« od*y-
M&t. ale o klórymby ni<? podobnego 
inni powtedfiet ni<- mogli, 

Nioslcly instytucji podobnej dolyrtt-
t/ns jc*M«c nie znaUllism, 

Rację ma *»w«e m*iad i pr*c-
<-î -k.i. Ministeifjwnt )£• *ltt«»U kryty
kuje miniatenum Y, n mlniaterjum Y. 
*,. to wykłada nam jak na dłqni niiv 
derłęstwo iniuisterjum X-

\ t.tk dnUj i tak dalej... 

Zamiast „udeptanej ziemi" 
poprojstu cela Pawiaka 

Zdrojwl f l , sprawiedliwiej 
I Iskutecz^ieJ 

yo korcąpotuUmłc). 11 
.„._ Wjdncgo k wybltnyeji warszaw-

'rizpatry§vał wczo- skleh sporilmenówi bez źadne-
idc|aeiua4yJnąjspra-'go powjodtt (priy|i|ymniej po-

pokoju} XX1X| okręgu 

prpwom zupjełnip 
charakter. 

Merytorycaiie 
slaw-h się w p i i 
J., znajdując sfą W1 g 

Hf 

ib tozjtlędl na osoby 
nibresowtie' i okoliczności 

towarzysząca moźt stanowić 
"poniekąd pnjeedensf orzeczni

czy. 
Oskarżony przez krtanego w 

Warszawie irlyriieri - archfte 
kra, p. Z. ft, stawał przed sę
dzią pokoju, midawlo przyby
ły z Ameiykl parttaltsta. 
p. A. J. 

Pozwanego! broni mecenas 
Smiarowskf, bskarfłnie popie
rał mecenas .plńsklf 

wód teh nie został ujawniony 
na .sądiie) w Ibrutalnei i zupeł
nie niepartaiiłentaiiitj formie 
dopuści! »lę tnłewitft słownej 
p, K., pr2YJacIela paia domu. 

Powodując si« ziiufanlera do 
sądńw polskich I irając pewne 
racje tfo odrzuceń a szablomi 
pojedyrtkowefto (zniewaga sło- ..„ 
wna b#a t€K0 ktdltro, że prźe-idlo na gruźlice i iztnarło,po krół 

Zarówno ^yioka|fang« to- ... . 
ivarzyska strin, |ak I osoby sta- njeecnaka OliJiskledo i obrony 
jących do spiawfr adwokatów, mec. Srhiarowsklecu sąd za z^o 
należących # ^nletanki war-1 da stron odroczył rozprawy, 

, sławskiej'pd|sstiiy nadały roz-( celem |.'zawezwania ,nowych 

prosinyj w,Mdnym! razie nie i Kich cierpieniacih w szpitaliku 
byłyby! przei pana K. przyjęte) 1 dziecinnym, pogrążając rodzl-

K. wytoczył sprajwę. iców w scalonej tozpac2jy 
i nie &zczu-

p. Po p|rzcsłuihaniti świadków,i Cltoru!i% i pbgrzeb'dziecka 
wysłucpanlu knakoftiitej mowy j nadszarpnęły ostatecii' 

wyjątkowy 

v/a. pr|ed 
b, źeip, 

Inie u je-i 

^wiauklw. 
Panu .?. Rroźą banicje art 

510 i 1530 kodeksu karnego, 
preew|qitjice pozbawienie woł-
MOŚCi. 

awny 
Ross 

Stradł posadę, , 
stracił dziecko, 

stradł nadzielę 
Odebrał sobie tycie 

Oto los urzędnik* 
państwowego 
(Od uHitsuiu^kieooi korespondenta) ••••• 

KONKURS NA UCZCIWOŚĆ 
. choć nLi błlź-
to byfaajłinlei u-

Za"mieszkaly w domu nr. 9 
przy uJ. Miedzianej czterdzie-
stnlctfil Lonjrln ' Uweśclnskj 
przez trzy i pół roku pracował 
w państwowym Urzędzie iwśre 
duictwa pracy (ostatnio w od-, 
dziale praskim przy id. Środko
wej nr. U). 

Przed pól rokiem, rzekomo z 
powodu redukcji) personelu, 
nrześcińśklemu 

wymówiono posadę. 
Odtąd zapanował w rodzinie 

urzędniczej Kłód. 
Wskutek wzrastającej z 

(dniem każdym drożyzny Braes-
ciński z zona, i córeczka 

znalazł sle w svtuaell be* 
wyjścia. , 

i Wprawdzie BrzeScinśka ,ZIUH 
lazła prace w państwowych 
zakładach graficznych, ale 
szczupłe jej zarobki nie wystar
czały na utrzymanie (trojjja o-
sób. : , 

Watowali sio jak mo(?li, wy-
przedniac kolejno ruchomości i 
zastawiając co sje dało. 
Ot. iedna z wlehi *rafitedvl urzę

dniczych... 
Nasfle jak jrrom, spadła na 

nieszczęśliwych 
śmierć ukochane! córeczki. 
Trzyletnie majciństwo zapa-

ply budżet urzędniczy. Zajrza
ło im w oczy 

Od początku świata ludzkość 
ma nieustanny kłopot z uczci-
woścht. 

Wclaz narzeka na łei zanik 1 
błagalnie do niej ręce wyciąga. 

Z kazalnic kościelnych, mów
nic profesorskich I szpalt jrazc-
darskich płyną rozgłośne łia-
sła propagujące uczciwość. Po
cą sie nadmiernie najlepsze gło 
w y filozoficzne, konstruują 
przedziwnie ^kombinowane teojswym wspólnikiem, /a 
rjc o istocie uczciwości, A ta-1 śnie otrzymał śmiertelni 

swą uczciwość, 
ni nie chcą w 
wierzyć! ' I 

Znam pesymistę, który twler 
dzl nawet, Iz po wojnie uczci
wość zginęła,zupełnie, a ostatni 
jakoby człowiek uczciwy zmarł 
przed miesiącem, i 

Uył to ubogi rzezimieszek. 
który jaknajskrupulatniei i><xUic 
lit sie zrabowanym łubem ze 

Przed kilku dniami zakomu
nikowano Brzcśclńskiemu, że 
najlepszy jego garnitur zosta
nie sprzedany* jeśli go nie wy
kupi z zastawu. To było ostat
nią kroplą. 

— Otruje sle — oświadczył 
zonie. 

— Juz nic wiem co rtu*m ro
bić — odpowiedzfóla ta ostat
nia, myśląc, że przez u$ta jej 
ihvża przemawia tylko zdener
wowanie. 

Niestety! 
W chwile potem BrześeM-

skl połknął już dwie pastylki 
sublimatowe. 

Przerażona kobieta poblefia 
do pobliskiego 6-go komisaria
tu, skąd nadbiegł policjant. 
Przewieziono desperata do.szpl 
tala Dzieciątka Jezus. 

Mimo usilnych zabiegów*!!©-
karskiih. Brzeziński po kllko-
dhlowych cierpieniach 

l zyele zakończył. 
Na drugi dzień po jego tra

gicznej U męczeńskiej śmierci z 
hi?nku \ akc. „Kredy- Potekł" 
nadszedł list; który zawierał 
wiadorriość, ie posada, o którą 
sic ubiegał Brzeziński, jest do 
wzięcia. , 

Zapóźno! 
Wdowa otworzyła Ust i zwie

siła gjowę. 

JL 

^^(ómend^ 
w Cbodoro 
sławny na 
łofbtskę ba 
ukrywając 
gu lat 
szczćRófne 
• Ną \viecznh. 
ptdajemy nazwał 
meno funkcjonał 
który z narażeiM* 
tycia, sara n i siirp 
ivy bój Ztokrutn^i 

ginął od Kuli 
terunku P. P. 
dzie grasował 

Vschodnią Ma-
Hryń H»s$, 

i|rabuja.ci w cią-
asiuży} na 
nie. 

y. priiniatkę 
te>;o dziel-

policji! 
asiieKiłj 

Nie kocha Nlemlet, nie kocha, 
ale musi zapłacić 

Anglo-tr»ticuiką, nerwica odszkodowawcza 

ki przytem zapał ogantla pod
czas pracy tych ideowców, \t 
c/asami nawet bezwiednie je
dni drugich okradają z myśli... 

1 mimo wszystko grzesznicy 
jakoś się nie poprawiają. 

Za czasów naszej młodości 
mawiali ludzie starsi, iż z tą 
uczciwością jest tak źle. że już 
chyba gorzej być nie może. 

Toż samo mówimy dzisiaj 
do młodszego pokolenia my, 
którym głowy łysieją, ufni w 
go Towarzystwa wyścigowego 
i postanowiła przekonać opinie, 
że niech tam co chcą mówią, 
przecież znajdzie sle i wśród 
personelu wyścigowego uczci
wy człowiek. 

A czyż jest łatwiejsza droga 
do ujawnienia takiego okazu 
nad konkurs? 

Z tych założeń zrodziła się 
idea, ogłoszoną w „Jeźdźcu i 
HodoWcy". 

Czytamy tam, iż dyrekcja po 
stanowiła po skończeniu jesien
nego sezonu wyścigów udzielić 
S mlljonów marek 1 dyplom ho
norowy jeźdźcowi zawipdowe-
hiu. który będzie uznany, iż naj 
uczciwiej jeździł w r. 1923. 
' Pięć mil jonów marek! Impo
nująca zaiste swym dźwiękiem 
cyfra, gdyby nie obawa, iż w 
momencie realizacji istotna war 
tość, sumy tak zmaleje., że rów 
nać sle np. mdże jednej parze o-
buwla, o Ile nie zastosuje sle do 
ulej mnożników drożyźnla 
nych, 

Bądź co bąclź Jednak początek 
już zrobiony I nie pozostaje nic 

o włu-
pclinię 

fcburzo-

kazdy, 
dzisiaj 

cie pod serce od swej 
nej krtthanki. 

Wszystkie te twufUeiiia 
tchną niewątpliwie pfuesadą, 
choć zgodzić się musi 
iż o uczciwość bardzo 
trudno. 

Ludzie uczciwi kryją się wi
docznie wstydliwie i trzeba Ich 
dopiero na światło dzienne wy 
dobywać. 
Zrozumiała tę głębokąlprawdc 
dyrekcja naszego warsJawskić-
innego jak pobożnie wfstchnąć 
aby 1 rożne inne p 
stwa zaoferowały poaebne pro 
pozycje swym pracowtrikom. 

Im większa będzie '[nagroda 
tern skutek winien byćj pewniej 
szy. I 

Aż doczekamy się tak ponęt
nej nagrody, Iż nie będzie wąt
pliwości, że ludzie naprawdę 
uczciwi znajdą się. > f 

Jakże nie mają się i znaleźć, 
skoro uczciwość poczjtie się od
płacać sowicie. 

1 nłetylko opłacać. lecz bę
dzie doskonałym intc esem. 
- 1 oto nadejść może taki mo
ment, gdy naokół będjt sami ju
dzie uczciwi, sami lafireoi kon
kursowi. I 

Dopiero wówczas f zapewne 
przekonamy się. źc rpimo(tych 
patentowanych uczci 
kwitają wprost złe 

Powoli, powoli 
my wzdychać do 
ści. 

A może nawet 
kiś konkurs na ni 

Dziel 
uniku 

Ni: 
czelna 
i\,- r-mi 
d,?ić gi 
cii spo 
!opo!Si 

Po. 

żyle 
lanto) i 

iy ten komendant posie

wa się Józd Bauer, 
!c::a v. stp!l\vt)f;ci, iż na- X 
;pn'.cnda policji będzie1 

iła strrfowntp wynagro-
?a czyn. kidry przywro 

c;:!ej Wschoiritei Ma-

LudzicJ którzjy mają otrzy
mać pienjądze s^ równie zde-
nerwowajai, jak ck któ*z:Ma*r 
jq płacić. Stąd ; pogłoski wy-
dymape przez; Niemcy o za
ostrzaniu! się różpic między An-
glją i Francją w sprawie od-
szkodV)wtłwczei.| Stąd,, również 
radość pozorna iv Berlinie, po
mruki wjLondyijic i sluszfiie za 
dąsany spokój w Paryżu. 

A wlszystkid, te sztuczne 
«rzmoty!| teatrajlne łyskuii^ana 

yoloma(tyczneni niebie wi&ka-
UJM, ic \ubliża ĄK rozstrzygnie 

cie w -prawie odszkodowaw
cze! i H Niemcy iMStauą zmu-
sł.oi e LP zapłacjenia 

Niehuh*.Lrii zt»tai:ic usunięta 

i krwaj jera' 
!j«ią. ( ' tclet 

Dziewczę 
Strzeżcie sią blondyni 

oczach 

ja „l"Apreśsu" i „Kur-
|*y5fafa rami Bauerowi 

c/ne powiu$zowaniev 

! 

o niebieskich 

^&iflW16 

v.\v.c,ti\ powojenna, jaką jest wy Gdańsk? 
fiau-cs^iWaniel przez Niemcy 

zobowiązań finansowych xvo-f 
bec zwycięskich sprzymierzeń 
cdlw. 

Atmosfera międzynarodowa 
przeładowana jest wzajemną 
nieufnością. Ameryka niepokoi 
się potwornymi krążowcami 
podwodnymi Angljl, Angfja 
skarży się na rozrost Uot$ na-
iłowietrznej Francji, wszystkie 
trzy' mocarstwa , razem spo-
dziqwaiu się jak najgorszych 
zamachów riliemieć. Niemcy 
łypią podejrzliwie w stronę ma 
ki ententy i Polski. , 

W ostatniej chwlji zapowia
dają utworzenie niezawisłego 
państwa nadneńskiego pod opie 
ką Ligi Narodów* Czyżby no-

W ciągu PstatnŁh, kilku ty-1 
jindnl do IV kpmiŁrJatu policji 
wpłynęło kilkai zlrrtektewań o: 
os/ust wach i pbd^ępnych kra-
il^ieżach dokonywanyfch przez 
luhia i ta sama, kobietę w spo-
MII) następujący. | 

(K/.u^tka udaje Ile poza War 
s/ii\u> i i>oJ preakstem wy-
s/i|kani.t n«)sadv. f werbuje na
iwni ni li ule'dziewczęta, które 
!'wj«(i;i / sobą pojedynczo 
"a tU'-i.r''iV gdański lub wscho 
•Im. W W.trsza 
\^.tć. .i su;\ ofia 

t.nietfo domu 

Cu 

ie przypro-
do przęcho-

(Dzika nr. 10, 
htb Na|cwki nr. 15), tam zabie
ra rzeczy przywiezione przez, 
-'-" ZYUC ze wsi i oświad-

zc wkrótce powróci, u-
tnia ł:ic>a» 
W tęt] sposób okradła z bie

lizny I iibrania wartości milio
na mkj, Stanisławę Komorow
ską z | Ciechanowa. Oszustka 
jest ja^na blondynki!, lat 20. o-
czy tria niebieskie, na fflow?!e 
ma chusteczkę, a na ramionach 
dużą qhustke., 

Co Cha 
] Rotolje ucleszn 

dziano jeszcze, czy cłilncsycy u-

Charllo 
jednen z ipfctm 

uu« o s p ? s o ^ ^ badacze twierdzili, 
,że rł)bteme śmiesz l j e ^ C 2 a s a m , t y j k o ą i ę u i p ^ h a . 

Dopiero Cterlie Cliaiin do
wiódł, że i ' , 

leziono 
ludożerc 
sznur pereł, 

!ks l pięćdzieslą 
Stąd 

Haramfeimś 
igły, ss 

W bivuci'.H krokodyla, zabi
tego na brzt^a jeziora Sanganai 
ka% zmUe/.miiK) i(jdenaście cięi-

naranjii nnj1vń\\ uiiedzia-
żelaz-
ezter 

kipii 
nycli, trzv 
ne, sznur s/.k'ai: 

, naście kov<4 ro 
rząt, trzy Jud' 
linf dłtiRr)śqj i 
naście" róiź!|ij'c'h 
ni oraz wiele 
I'rawdopob|iie 

J^ratnienniki 
-'i i;eref 
tiuii,t\-^|| 2\vje-
'c ^ro^osłupy, 
WUUrAn, , ^ m . 
uelkovci kamie 
!'\i'«-ł i szpilek. 
Jincdzy innymi 

brzuchu 

linę, kamienie, 
złotych monet 

oti&rami, jniisia|o to mile zwie 
rz« zjeść ; jakiegoś tragarza,' zeum, 

używana do obwiązy
wania pak. 

Jessjcze btrdzjej, tajemniczy 
pstetn| w brzuchu 
ziono brzemlot. n' 
wicie mały wo 
jacy ^) złotych 
sów. Nigdy kię 
'wiem^, kim był 
posiadacz tego 
który 'wraz z inn 
tami na wieczną 
kę powędrował d 

znale 
miano-

k, zawiera-
ów steriin-
wne nie do

li wy 
o skarbu, 
przedmio
ty pamiąt-

Britlsh-Mu-

I&zcą 

« . l l l l l 3 J k M 

u ca ł^ świat 
mówi o sobie? 

frj # I M 1 

kawały, to zajęcie 
poważne 

Znariy i u nas) komik filmowy [ groteski miedzyuarodoweL 

.?«. . 

Dzlsial p. Ryszard 
otrzymuje baty 

Jtat on zwyczajnym loi 

Z f . Ry*?«rd«ra, który 

Cxytelatef «*•! obfhodaą dą iott 

O. 

iiiiosla 
twlordjzi 
nych kawałów to zajęcie bar 
dzo poważne. I Wyrtaga ono 
żmudnych śfeudjp\v i skoricentro 
wancjjiiwa^. Prawdziwy ko
mik imlusl dobrze wiedzieć 

co ludzi zmusza do śmiechu, 
i dlacizego1 siej śmieją. Cały 
świat śmieje sW chętnie. Aiten 
kto śrrjifichem |nk chleb powsze
dni ząjrabla, m|si znać dokłp-
dnie wszystkiej) jego gatunki 
Istnieje taki łmwtor, który roz
śmiesza tylko polowe widzów, 
istnieje humor specjalny, który 
ma tylko zastosowanie dla po
szczególnych narodów. Charlie 
Chaplin natomiast jest 

nbd rzeka Vangts# 

lina tern właśnie*opterm się 
niezwykle powodzenie tego fe
nomenalnego artysty. Rozba
wił wszystkie rasy i wszystkie 
kraje, jest on równie popularny 
i równie lubiany w Ameryce, 
Turcji, Japonii, Chinach, Indjach 
jak i w całej Europie. I dlatego 
właśnie Mutual Corporation 
płaci mu tak wysoką pensję, ja-
klej nikt jeszcze z artystów fil-

wy™* I mowy eh nie otrzymywał. 

Powodzeń, i ę|J 
Ignacy Paderewski, 
jąC, ostatnio xv Paryżu, p 
ło Wszelkie otizekiwąW. 

Mistrz tonów grał nâ  
l laboratoriów IrancusWch. 

,000 Marek za Jeden 
koncert I 

jakie O napływie publiczności nie
chaj świadczy dochód z kon
certuj który przyniósł 120.000 
franków, co czyni 761.-W0.000 
marek polskich. 

fcty p, F. J. M. i 
, Człowieku niezrównoważo
ny! a nie, p. Ryszardzie C, bo 
na to, a nie irine miano Pan za
sługuje. Jeśli wogófc sumienie 
pozwala Panu myśleć nad tern, 
co czynić, tojpowhtien Pan nie 
zapominać ó zobowiązaniach 
prawnych I rtiK>ramycłv oraz 

o tern gorącem uczuciu. 
jakie żywi względem Pana po
łowica pańska, a na co Pan sta-.| 
nowczo nic zasługuje. Przy 

tak bardzo zmlennem sercu 
Pana 

nie może Pan myśleć o trwal
szym związku z tym nowym 
objektem Pańskiego sentymen
tu, bo jeszcze'w swem życiu, a 
Pan tak miody, będzie Pan jesz
cze ule fcaz się kochał — a więc 
jeszcze fw niejednej będzie Pan 
takiej róztereje... boć 
I (owepasemj być naHatwlel 
II udawać zawiedzioną milość-1-
a Pin ma w ioble bardzo wiele 
zdolności aktorskiclh Inna rzecz 
gdyby Pan rozciął ten węzeł 

gordyjski kula — 
byłoby to również aktorstwo, 
ale już w większym stylu —i 1 
męskość gpdna! podziwu -4 I 
wiłaśclwie z takich syłuacyj 
jest tylko to jedno wyjście ho
norowe dla ludzi słabych o li
chym charakterze. 

Życzę Cl więc, Panie Ryszar-

ttiW 

dzie, abyś jak rnężcjfyzna postę
pował. ' 

Panie Ryszardzie 
0 radę, a więc 
czemprędzej. 

Serce P 
i niema obawy, 
prędko zabrakło 
dzl małżonkowie 
czas nie doś 
pokus zdradź 
się szybko uwinął 
że będzie Pan 
kochałrnle raz. ale 

dłuższy 
żadnych 
ile Pan 

tedy, 

wiele razy 

Radzę tedy kofeystać i ze 
swojego usposobienia i z nada
rzających się sposołmości. To 
zresztą Pańska prywatna spra
wa. Ale poco Pan Jam. czytel
nikom, mydli oczyli ubiera w 
szaty tragiczne to, po jest pro* 
ste, pospolite i codzienne. 
Boi sle Pan piekiełka domo-

1 Jtu właśnie źródło ponurych 
nastrojów. Radzę wlec zastoso
wać sposób przyjęty przez p, 
Teodora, kłamać. Co prawda 
kłamstwo Pańskie mimo tro

chę gatunki. 
Ir Pan naprawdę faradza I 
pcrzywdzl swoją żoifc. Odyby 
Pan miał honor I b « prawdzi
wym mężczyzną, n i chciałby 
Pan krzywdzić kocialącej żo
ny i wolał sprawę stanowczo, 
po męsku na jftdnąf ub drugą 
przechylić stronę; . 

Kartę Q. 

$0 7 ——,-— - • 

Zmarłego wyciągnął! z*trumny 
wyttiH rtiu zęby I połamali ręca 
i I 

Przed kilku dniami odbył się 
w Lublinie pogrzeb ś. p.( Ko
złowskiego. Nazajutrz < rano 
$łu*btt cirtenłarna znalazła grób 
rozkopany, a zwłoki wyjęte z 
trumny i obdarte z ubrania, 
oraz bielizny. Złoczyńcy wyję
li nawet zęby złote, a przy zdej 

połamali 
i 

mowaniu ubrania 
zmarłemu ręce 1 nogi 

Policja wfzczęła nfitychnuast 
energiczne śłedttwo' at rodzi
na zmarłegp ! wyznaczyła 10 
niiljonów marek nagiod^za wy 
krycie spravt ców ohydnej zbrc 

{dni, . 1 : • r*-*-
. •• i , 

http://fu.lnych.jM.-
file:///viecznh


(Vczem Ojcowie 
tó będące;#fnjrell? 

wtorek, dnia 10 Hp«* r. ky o godiinie »-ej wie-
czoijeni odbędzie sie 

miasta 

IV-ej tesjl Rady i 
I51*si€ poiipdzenie plenarne 

| Białegostoku. 

v\p2enir 
nych 

2) JJprłwa przyjeria do »•*'-
łych i meizkąrtców m. Białego 
stoku I V 

J) i 'atwięri|*enie statut!* ce-
cbu » ewekiegO. \ 
•' 4) i!«w»r«i«|umowy * prred-
sircbio|cą kominiarskim i* wy
danie |i przepisów, w *>pr*m,ic 

. czyszczenia konfEnbw,(yc-r. Ław
nik Magistratu w M. Kono
piński}1, 

5) Sprana hett i lu mięsem i 
produKtarbi »porpvczemi na 
Rynkii R l b n y m i Sennym, (ref. 
ławnik M%isiratu p\\Dr. Ostro 
męefcit 

6) UchiiaUmie k 
datkowrc|, 

7) 2Jastosowanie 
bliczeniowego przy 
zaległości miejskich. , 

8) Strawa opłat od baazpor-
Iow zagranicznych. \ 

9) Podwyższenie podktku od 
ładunków kolejowych. V\ 

i , 10) podwyższenie opłtUkaii 

Porządek obrad. 
listy obe 

łytówdo* 

totegb o. 
Wciąganiu 

en. | \ 
: opili ki 

jcelaryinyl-h. 
i I ! ) Z a p r o s z e n i e k l u b u C * * * -
KO-Holakiego mi w y s t a w ę / . » ' . 
M i a « l C!ze*k i rh w P r a d z e - . 

12) W y b ó r d e l e g a t ó w na do-
o c z u e z e b r a n i e Z w . M ia« l 
'olakirh. 
! ( P u n k t / j ^ , b. 7. 8. 9. 10. I I 
i| 12 r^f]rriije Prezydent miaitn 

I. b. Szymański), i 
13) Sprawozdanie Komisj i 

ewł ł j r jae j (ref. Przewodni. 
dzący Komisji p. St,. StarzyńskO. 
i ,14) Podanie do wiadomości 

ostatecznej redakcji umowy % 
Elekrownią Białostocką. 

15) Taryfa za w^de na m-c 
lipiec r. b. 

; \b} P o d i n i e d o w i a d o m o ś c i 
s p r a w y r e m o n t u ra tusza . 

j ( P u n k t y 14-16 ref. ł a w n i k 
M a g i s t r a t u p . ' i n ż . R y b o ł o w i c z ) . 

; 17) W n i o s e k R a d n e g o p. Wa>-
a i lewskiego i in . w s p r a w i e re
w i z j i u c h w a ł y R i M - o bud<K 
WSR . d o m ó w drelwrl ianych w 
d z i e l n i c a c h m u r o w a n y c h . 

Spra\ła podwyżek robotników 
przemyślu włókien, załatwiona. 
Umojwa została podpis, w piątek 6 bm. 

tek ub. wieczorem od-
koitferencja fabrykao-
botnikami. Na zebro-
doswoj wreszcie do po-
Ja djMałeez^ego. Pod-
Ostalh urnowi, na mo-
j rdkotnicy akordowi 
ą 351 proc. podwyżkę, 

Jtt itf usłali wzfisł irożyzny. 
Wywiad z Kierawałklen Urzędu Statystycznego 

mny tut.iMftftistracla. 

rob. zarabiający mniej 45 proc 
pop wyżkę i kobiety 45 proc, 
podwyżkę. 

Podwyżka! obqwiązuje od dn< 
2 lipca rb. już w sobotę ub< 
wyplata nastąpiła z uwzględ
nieniem podwyżki. ' ( 

W związku * wydanym o-
itatnio biuletynem drożyżnia-
nym za czerwiec i wyłonione-
mi watpliwolciami co do ści
słości dat jtefto komunikatu U-
tzędu Statystycznego, zwróci-
••ray się! do| jego kierownika. 
f . Zalewikiefto z prośbą o wy-

nienie, I jak si<| to u nas. w 
łałymstoku.Idema&kuje po«c-
y droźyanyJ 
P. ZalewsK z całą gotowoś-

odkrw arkana statysty cz-
go wywjiaob, poczem streścił 

j | w nast^piiących słowach: 
Materiały d l a obliczeń 

wjzrostu drożyzny czerpiemy 
Wprost u źródła, tj. w-skle
pach spożywczych, kooperftty-
wjach i tpJ t)Ia każdego arty-
ktiłu mu8ir>iy|miec ceny z dzik. 

cjn (co do wielko-
i | w mieście) pun t 

'"f"ii r,ó''"W *co do wielko*-
*kL'j 1nj W » > * c ' * ) P u n t [ C y f r a * 0 proc . za « a s ocł 

o l t n a s łui iy | o s p r a w d z a ń p r z V 

w t p o s r o d k o v | a n i u w z r o s t u r e i , 
w j d a n y m okjresie. 

V K t o /lUiejr, daty> z a p y t u -
)e«>v u; r « j m e g b Jgformatora . 

K t o ^ k o m u w ż a d n y m r a 
z i i n ie n . o * r za leżeć n* l u k r y 
w a n i u p r a w t l y • ~ C 2 y \Ą ( j a f c 

się j to w rpieście mówi) na 
pomniejszeniu procentu. Są to 

[urzędnicy, których pensja re
gulowana jes| wedle wskaźni
ka drożyźniaiUgo, podobnie jak 
pobory członków Urzędu Sta-
tystjyczaerfo. 2|cbrane przea; nich 
infoifmacje zasługują na bez
względną wiatę. 

—j A jak objaśnić fakt,, i e 
za pierwszą połowę czerwca 
ustalono wzrost drpźyzny na 
30 'piroc i podczas gdy za dru
gą połowę, przy notorycznej 
orgji drożyżnianej, wykazano 
zaledwie 9,4 proc«> 

Tylkoi nieporozumieniem; 
lub niedostateczną znajomością 
rzeczy ze strony szerszego o-
gółu. Urząd Statystyczny doko
nywa swych obliczeń raz tylko 

miesiącu, po je^o upływie. 
1 - 1 5 

przypusz' 
czaln-i, a obwieścił ją miastu i 
światu j«den z urzędników w 
prywatnej rozmowie. 

Na zakończenie zazna* /y ł p. 
Z^alev-ski, że najwięcej podro
żały iw czerwcu odzież ri \ obu
wie. ' 

Tajemnica zabójstwa 
gen. J. Bałachowicza \ 

Fałszywe relacje pism wanrawiiHIch I fałszywe 
oskartenie, brata zamordowanego, • 

, j .' iJpn. St. Bałachowfeza 
! |(Od naszego wryebnnika) j 

P r x e d d w o m a , t r z e m a t y g o d - | 
n i a m i g r u c h n ę ł a nagle wieść o 
z a m o r < i o w a n j u g e n . B a ł a c h o w i 
cza , W pisntach w a r s z a w s k i c h 
by ła m o w a o zabó js tw ie g e n . 
B a ł a c h o w i c z a , o rga iuza io ra g ło 
śne) w s w o i m czaaie a r m j i o-
r h o t n i c z e j ; n ikt n ie jwiedział , i e 
jest tu m o w a t y l k o O brac ie j e 
go, Józef ie , | 

JL H a j n ó w k i t y m c z a s e m 'do 
c h o d z i ł y coraz to s p r z e c z n i e j * 
sze w i a d p m o ś c i , k t ó r e prasa 
w a r s z a w s k a s k w a p l i w i e p o d a 
w a ł a , w r e s z c i e w „ K u r j e r z e P o 
r a n n y m " z a k a z a ł ssę w y w i a d z 
b r a t e m z a m o r d o w a n e g o , w k t ó 
rymi l e n ostatn i n i e d w u z n a c z n i e 
rzuca ł o s k a r ż e n i e h a w s p ó ł t o 
w a r z y s z y p o d r ó ż y J. B a ł a c h o 
w i c z a podczas , k t ó r e j z a m o r d o 
w a n o . ' 

Zwykłe, day polityczne 
zabójstwo? 

W atmosferze przesyconej 
procesem białoruskim, spiaka-
mi, których dtiałacze uwi|i so
bie gniazda Wi kniejach pusz
czy Białowieskiej > niewątpliwie 
powstać musiała myśl, iż jest 
to zabójstwo polityczne, zwłś-
szcza, że twierdzi to % całym 
naciskiem krat zabitego, geji. 
St., Bałachowicz. 

Chcąc dać czytelnikom szczfc-
jffóły bliższe. „Dziennik" wyde
legował na miejsce współpra-
cownika swojego i dziś podaje 
w streszczeniu ma ter; al zebra
ny ze źródeł wiarogodntch. 

W knla|ack pmzcay , 
• BiałowiMkiej 

|od dłuższego czasu znajdowali 
przytułek obaj braci Bałacho-
wicze i ich »armjaN, licząca 

przeszło 1500 zdemobilizowa
nych „Balfcchowców". Obaj br»-
c i * trudnili się wr/y«tkiem po
cząwszy od handlu, ich zaś lu
dzie podzieleni n i i partjr brali 
udział w robotach leśnych. |«. 
ko robotnicy. 

W traf leśnym dn. 11 czerwca 
«en. J. Bałnchowicz mit ł sir' u-
dać z, Białowieży do Hajnówki 
na własnym koniu. W Biało
wieży umówione zostało jego 
spotkarue z Wiszniakpwem. kup
cem z Białowieży któremu o-
biecał Bałachowicz, przewiezie
nie kupionej przezeń soh.mąki i 
innych rzeczy. 

Gen. Bałachowicz wyjechał 
do Hajnówki, o g. 8 m. 30 rano. 

W Hajnówce nastąpiło umó
wione spotkanie Wiszniakowa 
z gen. J. Bałachowiczem. który 
zapoznał go** b. pułkownikiem," 
„bałachowcerrr", PereiWykinym. 
Miało to miejsce o g. 4 p p o ł . 
w restauracji Łukjanńika. 

WisZniaków dostał^iak było 
umówione konia, naładował 
swoją sól i mąkę. a tymczasem 
gen, J. Bałachowicz spędzał 
wesoło czas w restauracji. , 

Mimo przynagleń Wiszniako
wa wyjazd z Hajnówki nastą
pił dopiero g. 8 m. 30 wieczo> 
rem. |S]a w ó * wsiedli na praso-
dzie j . Bałachowicz i Peremy-
kin stylu na workach bokiem 
Wi&zniakow, . 

Koń biegł tli drobnym truch
cikiem to znowu wolnym kro
kiem, a tymczasem] droga pro
wadziła przez knieje puszczy i 
niebawem podróżni znaleźli się 
w mroku kompletnym. 
(Dok. w numerze jutrzejszym) 

drobiazgi białostłjchie. 
i 

° "'"'ymali^ odro, 

iomiT P'»«frUdo. 

Kto dxi« stawić «i f winien? 1 
A jużri nasi najd/if Imejm, 
kwiat młodzieży., popisowi ro
czników 1902. których nazwis
ka, zaczynają się od litery T , 
U, W i Z . 

Wraz z rtimi j«wić się mu
szą (oczywiście bo to wojsko) 
wszyicy ci ; obywatele, którzy 
mieli H/czrście urodzić mc w 
latach I8W. 1^00 i 1901 , któ-

rsey mimo 
r ż e n i e . 

W c z o r a j 
Wa nie u r z ę d o w a ł a . 

. G d y już-«|ofurny «..v w »tecz, 
n i e p o d o b n a ! nie wspomnieć o 
wydarzer t iadh p o p r z e d n i c h . 
W i e l u p o p i s o w y c h 1902 «tiro-
w a d z o n o pika ( jojicję. W s t y d 
to. hańba - T iso i uresat. " 

* , e W^słef 

Najnowszy kłopot Mâ iatratu 
•, z każą... tylko proszę bez przenośnil • ; 

Przed 5 dniami przybyła do 
Magistratu koza. taka praw
dziwa, na 4 żywych i rucho
mych nogach. Skąd 
domo, poco również. Dość że 

lod 5 dni korzysta z uprzejmej 
gościnności naszego samorządu, 
przejadając dziennije po parę 

tyaktcy marek. Pomimo rozpo
wszechnienia wieści tradycyj
nym sposobem, dotychczas 

nie wia-1 właściciel się nie zgłosił. Koza 
~ ma dobry 'apetyt, a|e się nie 

doi. 
1 1 bodaj czy' nie w tern wła

śnie tkwi tragizm całej historii... 

Dr N KANEL 
Spscjał. o« charś* wcasrycsareli 
! iliśrayca t mo<xoftUawych 
i (»i«raoc ałei««m). 
'Pf«rlM. S-tłt, i »-? w. k»bi«t i|d>i< 
;ul. Sisnkismesa S7jaset|ac wa)aris. 

; t ifińci 4-ł i 
>fc ar wejir 
W . Wpil i IIP , l l lMi II M 

'«tp''|Sf»» iiiwałw^aaff/ii'1111"!11'1'"!'1 " i " <Wmm i i ml 

TJr*J.W«l«^iki 
Caoroby saaraa, wsasrjrctaa, 

, < msczoalciows 
Przenióit gabinet ul.Sirnkii-wici. 14 

fByjw*i« «d •—lO-t«i r. , | 4—a «̂ . 
świ<jt« t»d 1 l-r) do I po jpotudniś. 

(nie kupuj tiigdwe 
lopakiaieobtjjrcyai 

r łowsk iego ~ 
Ipewa a, i si^tro 

RATY. 

Dii. S. Kracowstti 
Choroby wswaątriBC, 

, hobiees i ahu^erja. 
pifv]i».u;i> od łioJi. 10 l i \ od 4-7 

BIAŁYSTOK, ul I ipow. )1 , 

gm » i » i i — , — » » i i r» l i i i i i . . — I I unii I i III r. Leon KryńsKi 
ic. cHoraby i c M aMicsswycli 

1 weneryczna 1 sM6rne.' 
0iwi*U«ni^ ca ar pt tlpecBarza. 
rrs>')muj% <fd (odiiny 94-1 ( J—?,; 
\ bisłysnokj uKcaJL^»ow4 Nr. 33. 

Dr; N E U M A R K 
b. ord. PiotrogrodtkiSco Ab. lfu«. 
jew*ki«go icpitaU wen«^rc*nsto, 
Caaraky wlasryczns, sitaraa I J 
aBecsa.ptclows (693-914) pd 10-12-J 
i od $-6 ppiotud. al. KiliśskUgo 11 
| (ul. Nierm*«ks)_w__Bi«łym«toku,__ 

•J#»«'fA|p»* 

Rirma|' egzyatkjje od 190^ r. 

EABłtYKA 
curłrów, czekolady i marmolady itp. 
T' '«*; ,|WIEDEŃSKJ" "jgif* 

{(ftimą/wrciągniota! pod Nr. 54 da _Hsjf»tru H«ndlow«<o diisłu B. 
pny Sądzie| Okr^ąowyip * Białymiloku). U Białystok, Sosnowa Nr. 5, tel. 10. 

POLECA sil PrERWŚZORZĘDNE WYROBY. 
Ceny konlf^rancyjnc. — Wamaki dogodne. 

N*etvi«-llama lampi| kuiai 

t»r. M. BYCHOWSKi 
c-fcarsftjr cairarjicłn* 

' ' v |ą»jr raihtrnńtr <•' "> 

Obwieszczenie. 
&Ą4 Okrwowy w BiaJyMtatoiu. •bwlr-
.*c»a. a* w dtula 30 maja 1023 roku 
da r*j*atru timmowmgo diiatu A. <o*ta. 

»T weiągniatK naalapuj^ec firmy 

Pttd Nr. 2060. Firms p»ed»i«bior-
•!%»••' „Odlewnia rela*» i Fabryk* mm 
*uyt% E. Dojlidiki i .Synowi*, .pułki* 
iitmow* w BialynMIoku". 
. Prt-ómiat, wyrśb mairyn, nai»^d*L 

rblmrryrh, o.i worowyck i wizrlk^b 
artykułów. wchodaącyek w xakr«a 
prx«ttły*ltt meialowcgo. 

Sied*ib«: Biatyalok, ulica Grun-
waldaka Nr. 3». 

Wapólnikami »s xami«*«kali w Bia-
łymatoku: t) Eljokim Dojlidski, i ) Jó-
ir f Dojlidlki, 3) Mojtsai Treainańiki 
— pr*v ulirj, Suraakiw} pod Nr. 5 i 4) 
l.«jxor Dojlidlki -pray tiiicy K»P>«ckl«j 
p«d Nr. I. — Zarząd iittcreaami 
•półki naUły do Eljokima Do|lidxki«-
go i Lcjaora Dojlidtkirgo. Wokale i 
łyra będą podpiayweć Eljokim Doi-
lidtki, li|b Lejzor Doitidaki t jednym 
z poaoatałyrh wapólników, w.aelkie 
aa* inne dokumenty będzir potipuy 
wać każdy * • wapólników eantodaiel. 
nie. *-- Prredaiąbioritwo jeat apółką 
firmową, zawartą dnia 3 aierpnia \9>2 
roku do dnia I-go airrpnia 1924 r 
l Pod Nr. 206). — Firma praedaiąbior-
atwa: „Cerat Gutman". — Przedmiot 
wyrób aukna. — Siedijiba — Białyatok. 
Ulic* Młynowa Nr. 9. - Vłaaciciel -t 
Gerai Gulman, ismieazkaly w Białym 
atoku. er*y ul. Kilińakiege. pod Nr. 14 

ł*od Nr. 2062. — Firmi) priedaiebior 
Stwa: „Fajwel Cytroa". — Praedmiot 
aprkedat aukna. prx«dzy i umat. — 
SieUkibs — Białyatok, ulica Reiańaka 
Nr. 9i Właściciel; Fajwel Cytron. aa 
mieaakały w Białymaloku, pray ulicy 
gotaaicsnei pod Nr. 2 

Pod Nr. 2003. •>- Firws pnedaiebiar-
Stwa: „Leon Gródecki*^ — Praedmiot 
— apittedai wyrobów tytoni«Vwycb. 
Siedaiba i— Białyatok, ulica Kupiecka 
Nr. 3. Właicici.l Leon C.od.cki. 
anisaaluały w Białyanatoku, przy ulicy 
Fabrycznej pod Nr. 3. 

Ppd Nr. 2064, — Firma prtcdaiąbior-
atwk: ^SL]«p apoiyweay Saprinca 
Goriodnianalni'*. — Praedmiot^-drobna 
aprirdał artykułów apQxyw<*ayeb. — 
Saedaiba) — Białyatokj) ul. Grocbowa 
Nr. 13 — Właścicielka Sapriaca Góro-
dniaśaka, zamieatkała w Białyanatoku, 
przy ulicy Croebowej pod Nr. 3! 

Pod Nr. 20J&5. — Firma preedajejbiar-
atwa: >Sk|ep ipoaywczy - Raaaa 
Nowik". — Praedmiot <— apraedaja ar
tykułów apoiywćaych. -— Siedziba — 
Białystok, uljea Żydowaka Nr. 5. . * -
Właścicielka Raaaa Nowik. x«mie#tka-
ła w Białymi tok u przy ulicy Młyno
wej pod' Nr. 16. 

Pod. Nr. 2066. ~ - Firma przodsiabio^r-
atws: „Owocarnia — Nechoma Lewin". 
— iPraedmiot — apraedai owoców, 
cukierków i wady lodowej. — Siedzi
ba — Bi»Jvatok, yjica Sienkiewicza 
Nr. 14. — Wł.ści .e-lka Necboma Le-
>»int zamieaakała w Białymatoku, p«ay 
uHry Sienkiewicza, pod Nr. 14. 

[ Pod Nr. 2067. — Firma przedaiąbior-
•iwa: „Spraedaz mebli — Lejba Men-
tua", Pr#edfmiot -.- apriedał mebli. — 
Siedziba — Białyatok, ulica Moatowa 
Ni. 22. — Właściciel Lejba Montua. 
zi mieazkały w Białymatoku, pray ułąry 
Mailowej pod Nr. 25. 

Pod Nr. 2066. — Firma przedatębior-
atwa: „Sklep naczyń kuchennych. — 
Danirl Noaowića*'. —- Praedmiot '— 
•przedaś naczyń kuchennych. -™ Sie
dziba — Białyatok, Rynrk Koaciuazki 
Nr.' 35. — Właściciel Daniel Nuaowicc. 
zamieeckały w Białymatoku, przy uli
cy Waasyngtoas pod Nr. 4. 

Pod Nr, 2069. - - Firma praedaiąbior-
atwa: „Piwiarni* — BroniałaW Pt*-
trowaki". — Praedmiot — utrzymywa
li i«t piwiarni. — Siedzib* — Białyttok. 
Ulica Bagnowaka Nr. 27. — Właściciel 
Bronieław Piotrów akt, aamioazkały w 
Biaiłymatoku, puy wluy Batmowakiej 
pod Nr. 27. ' 

Pod Nr. 2070. — Firnj* przednie 
bjoratwa: >rSprzcdaś raiąaa • Cypa 
Polak", — Przedmiot—aprzadai mię
ła. - Sirdriba— Białyatok, ulica Źy-
dowaka Nr. 5. — Właścicielka Cypa 
Polak jtamieazkeła w Białymatoku, 
przy ulicy Łódzkiej pod Nr. 2. ' 

' " « • pr/rd.,. . ..-..,. - W ( ^>l 
''•'Tniywanie 

H'»jv«tok ul. 
«.m^. ,k. łv w Bi. ł v r n 
y waraaiswikie 

IVd N 
bioratw*: 
ł"fcM. < Przedmiot 
kawiarni. - fedziba 

irnkrewicze |Nr. 3«. 
J«*e« Pekałok 
loku, pazy 

Nr. 1. 
•"'«?'! Nr. liiL .... 

l..orilw«: „SpneJ^i 

**w,*j,«-h - _ C h - M . p 

«W« .prz-da* anykułót, .„ 
czych. - S..dtib. J. B,Vł».t LP°*rW-
Mazowicck.,17 - W ł S • ' Hfc "''«• 

Perei S : . . L
 W ł" i cJLc '^a Ck 

pray 

F|rm« p r / r J 

produktów 
1 

j p , 
- Bisłyatok, 

•po-

łyatok, 
ściciej 

pri«y ulicy 

•diic-

bi 
wiez". — P,. iJ"V'T nron fortao-
.praedai pi.ćlywi - ^ a " F ? " " 

. i; ar . • . Siedziba Bi* . 
•J«a tfrudn. Nr. 16. _ ' $ ? 
Aron-loael P«.. 

«-«k.ły w ł.łym,.,.r«'MW,e'- "-
Btadne, „od r t . | 6 . 

ł*od Nr. 207|. F i r | „ , 
bioratwa; „ Settzedai ». 
aza Perei" !p j .m'<»•• l "•"*»-

. * r e | ' '.Przedmiot — aorzed« 

Żydow.ka Nr. ? . - W ł . . c i c , . l £ £ * 
« • Por., zamieazkał. w Białym^". 

rertowi , , , — P„#dm i o , _ „ . „ . j - i 

BilyłtM;,*?•*?* wczycb. ~ * 3 2 t T ! 
***?. w B»łym|toku. przy ulicy Ski-

— Firma przadaią-
el Ruluk'*. — Przed-
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DJRAMAT WSPÓŁCZESNY W 6-ciu ARTACH 

W Roli 1 A [ą> | LARS HANSON m 
Niezaprzeczalnie'najlep. art. fil. wobec którego blenie stawa! :hinói 

„MODERN" 
DZIŚ 
Wstrząsająca ' i 
tragedja życiowa w <6 
aktach. — r~-

W rolach głównych znakomici artyści 

CAROLATOELLE 
CARL ĄVEN. 

« Kaca od 6 pp. Początek o g. ś|. wiecz. 
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